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Nowe sojusze groź ią nowych k f t t a p t a n f ó i g .
Płaszcze bluzki suknie, 
im szlafroki, kamizelki

o  3 5 •/, t a n ie j  ni± w  m ie śc ie

H  R E i S N E R  i 1 .  F I H H b E R
Lwtw, firolacka 64 naprzeciw kościoła Elżbiety.

Przed nową honliguracją 
państw w Europie.

Aioznaby* .sądzić z wrzawy, która wy­
tworzyła się dokoła sojuszu czesko- fran ­
cuskiego, :e ten fakt stanowu oś, około 
której grupować się poczyna now a konfi 
guracja polityczna Europy. Konferencja 
małej ententy, która .niebawem odbędzie 
się w  Belgradzie, przyniesie bądź cc badź 
pewne w yjaśnienia, tak co do charakteru  
tego sojuszu, jak  i sgo do następstw , jakie 
on za sobą pociągnie. Na porządku dzien­
nym będą przedewszystkiem obrady nad 
stanowisKiem, jakie m ała ententa ma zająć 
wobec czesko- francuskiego sojuszu, oraz 
sp raw i eWeiitualnego sojuszu Jugosław ji z 
I rie.icją i
OSTATECZNEGO t r a k t a t u  s o j u s z ­
n i c z e g o  MIEDZY FRANCJĄ A MAŁĄ 

ENTENTĄ
W belgradzkich kolach politycznych, 

aktualną również jesl obecnie fkwesl.ja mo­
żliwego
PRZYSTĄPIENIA POLSKI DO MALEJ 

ENTENTY,
przyczein roztrząsa się inform acje, że Pol­
ska pragnie utrzym ać przyjazne stosunki 
z m ałą ententą, nie zam yślając przystąpić 
do ścisłego związku oraz inne, tw ierdzą­
ce, że Polska postawi szereg w arunków , 
od których uzależni swe przystąpienie.

Prasa włoska pochw ala notę rządu an ­
gielskiego wystosowaną do Polski,' Rumu- 
nji i Jugosław ji odnośnie do udzielonyc 
tym państwom m ilitarnych kredytów  przez 
I -ancję. Pisma w skazują na  niebezpieczeń­
stwo samodzielnej polityki francuskiej i 
podnoszą, że Francja powiększa możliwoś­
ci zbrojnych konfliklów  wt Europie,
WYPOSAŻAJĄC iMALĄ EN TEN TĘ W PIE­

NIĄDZE NA ZBROJENIA.
„Lidove Noviny“ w  artykule p. tyt. 

„Przed konferencją małej ententy*' piszą, 
że przeważająca większość prasy  jugosło­
w iańskiej kon tynuuje  układ czesko- fran 
cuski, jakc wstęp do utworzenia
FRANCUSKO- SŁOWIAŃSKIEGO BLOKU.

l i i i B H  f r a n k a  w a l o r y z a c y j o e g o .
WARSZAWA. 7. st. (A. W.) F rank  w a­

loryzacyjny Nv dniu  i 8. b m. ustalono 
na 1,410.000 mk. jak  ogłasza kom unikat 
„M onitora polskiego" prostujący poprzed­
nie obwieszczenie. Na 9. b. m frank  usta­
lono n a  1,580.000 mk.

WARSZAWA. 7 stycznia- (P a t.) Dnia 
3. b. m ukazało się rozpo1 sądzenie p  mi­
n istra  skarbu ustalające kurs franka zło­
tego d la w piat podatku majątkowego w o-

kresit od 16. do 31 g ruan ia  1923 r-, w 
szczególności d la  wpłat uskutecznionych w 
dniu 17. grudnia 1923 ustalono kurs fran ­
ka złotego na .1,002.600, 18. grudnia na 
1,120.700, 19. grudnia na 1,233-900: 20. 
grudnia na 1,203.250, 21. grudnia na 
1,183.U00, 22. grudnia na 1,165-000: 23.
grudnia na 1,146.800, 38. grudnia na 
1,208.400, '29. grudnia na 1,215--,00: i 31. 
grudnia na 1,220.600.

Ofenzywa na frank francuski.
PARYŻ. 7. stycznia- Berliński kores­

pondent „Petit Parisien" stwierdza, że zniż­
ka franka francr.ski.ego, która dokonuje się 
od kilku dni, spowodowana została gieł­
dowym rmAiewrem bankierów  niemieckich. 
Dnia 13. listopada w myśl układu bankiem 
rów w  Frankfurcie  rozpoczęto tę ofenzy- 
wę na giełdzie am sterdam skiej. Podobno 
bankierzy niemieccy w tej dewaluacyjnej 
akcji znajdują  poparcie zagranicznych rirm

finansowych, a mianowicie angielskich An­
glia chce w ten sposób wywrzeć 
nacisk na rząd tr nmuski, aby uczynić go 
skłonniejszym  do porozumienia się w  sprii 
w ie niemieckiej

PARYŻ. 7. stycznia Spadek franka 
który trw a dalej, wywołał lutaj panikę. Mi­
n ister skarbu przerw ał swą poćrólż i Wrócił 
do Paryża, by przeciwdziałać spekulacji 
zniżkowej.

Rząd Farfji Pracy uzna sowiety d e  furę-
LONDYN.  7. stycznia- „Daily H erald" 

om awia kwestję uznania rządu sowieckiego 
przez angielski gabinet P artji Prar.y. Uzna­
nie to nastąp i w ten „.posób, że do Moskwy 
zostanie wysłana nota, w  której rząd an­
gielski zapowie dyplomatyczne uznanie so­
wietów7 i wezwie natychm iast rząd rosyj­
ski. aFy bezzwłocznie przystąpił do rokow ań 
w kwestji obopólnych pretensji finanso­
wych Żądanie Auglji opiew ają na 656 mil- 
jonów funtów* szterlingów, jako w ierzytel­
ności z czasów Rosji carskiej i 259 m ilio­
nów funtów szterlingów, jako odszkodowa­
nie za wywłaszczony* star posiadania wi 
Rosji.

Rząd sowiecki domaga się natom iast 
od Anglji odszkodowań za straty, jakie spo­
wodowane zostały antybolszewickiemi eks­
pedycjami wojennemi.

PROGRAM MACDONALDA.
PARYŻ  7. stycznia. (Puł.)  W. B K. 

„Tem ps" donosi, że w londyńskim  urzędzie

spraw  zagranicznych udzielono dyplom a­
tom państw  zagranicznych gw arancji, że ga­
binet robotniczy na polu polityki zagrani­
cznej iiie przedsięweźmie żadnej ważniej 
szej zmiany* i oędzie upraw iał politykę po 
dobną do polity*ki Baldwina. Baldwm i 
Curzon m ają być zdecydowani na odwoła­
nie wszystkich w ojsk angielskich z kolonji, 
oraz do n iebran ia  udziału w obradach w  
konferencji am basadorów . Gabinet Macdo- 
nalda przystąp: w każdyrn razie do w 'k o ­
nania tego program u

Noury minister rolnictwa-
WARSZAWA. 7. stycznia (A. W ) Mini­

sterstwo rolnictw a, którem  kierował do­
tychczas p Rabczyński, powierzone zosta 
ło p. Janickiem u b. m inistrow i tego reso* 
tu w r. 1919.

W politycznych kołach praskich podają in­
formacje, że dr. Benesz na  konferencji bel­
gradzkiej podniesie projekt środkowo- e- 
uropejskiego związku, do którego oprócz 
F rancji i m ałej ententy należałyby Polska i 
Belgja.

Konferencja ma się zająć również kwe- 
s tją  stosunku m ałej ententy do Rosji so­
wieckiej Oczekuje się uznania Rosji de 
iure. Istnieje nadzieja, że zostaną odno­

wione przyjazne stosunki francusko- ro ­
syjskie, i że one staną się podsrawą do 
utworzenia bloku słowiańskiego w łączu oś 
ci ?. Francją.

BERLIN. 7. tdycznia (A. W.) Przygoto 
w am a do konferencji m ałej ententy* są  w  
pełnym  toku . Zjechało już mnóstwo dzien­
n ikarzy  zagranicznych.
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V  obliczu sanacyjnego przesilenia gospodarczego.
Rzitcl p. Grabskiego uzyskał pełnomoc­

nictwa, czyli upoważnienie do wydawania 
zarządzeń z m ocą ustaw, które będą m iały 
na celu uzdrowienie finansów państwowych 
i doprowadzenie do stw orzenia środków  
pieniężnych, 'które będą rzeczy wistym m ier­
nikiem wartości. Udzielenie tych pełnomoc­
nictw dokonane zostało w  sejmie drogą 
l. zw. ustawy rumowej, w której granicach 
rozporządzenia prezydenta państw a oparte 
na uchw ałach rady m inistrów  zastąpią u- 
stawy szczegółowe które norm alnie pow in­
ny też  być uchwalane przez sejm.

Pod Względem form alnym  takie sk ró ­
cenie drogi ustawodawczej jest oględnie mó 
wiąc obejściem konstytucji, w rzeczywisto­
ści naruszeniem  jej. Zastrzeżone bowiem 
sejmowi prerogatywy ustawodawcze zosta­
ły przekazane rządowi w  tym wypadku 
prerogatywy o pierwszorzędnym  znaczeniu, 
bo natur}' gospodarczej i finansowej. Ten 
fakt naruszenia konstytucji uważamy za 
wskazane podkreślić aby na wypadek po­
trzeby powtórzenia takiego obejścia w oko­
licznościach niem iłych dzisiejszym zwolen­
nikom pozoKonstytucyjnego udzielania peł­
nomocnictw, ,nie wysuwano świętości kon­
stytucji.

Zastrzeżenie to m e znaczy wcale, lako- 
byśmy nie uznawali że sytuacja gospodar­
cza i finansowa w p iństwie istotnie w y­
maga wyjątkowych środków. Przeciwnie, 
jesteśmy zdania że ostatni już byl czas, 
aóy do napraw y skarbu się na  serjo  zabrać. 
Stało się źle, że z m a lo w a n o  j ół roku na 
rządy eh jeny, które uzdrowienie stosunków  
opóźniły i utrudniły. Teraz to „uzdrowie­
ni eli będzie znacznie kosztowniejsze i bo­
leśniejsze kr} zys gospodarczy, jaki mu nie 
wątpliwie będzie towarzyszył, będzie znacz 
nie cięższy i długotrwały

Przed sejm ową reprezentacją robo tn i­
czą stało pytanie, czy przyłożyć rękę do tej 
sanacji i (czy zgodzić się na udzielenie temu 
rządowi niemal dyktatorskich p ełnomoc- 
nictw.

N a pierwsze pytana odpowiedź nie 
była trudna. W wybitnym  interesie klasy 
pracującej, wszystkich ludzi, którzy nie ży­
ją z geszeftów ale z pracy, leży stabilizacja 
stosunków' gospiodarczych. Dewaluacjo pie­
niądza jest olbrzym im  podatkiem, płaco 
nyrn przedewszystkiem przez ludzi pracy.
1 zdrowienie stosunków  finansowych, to 
zdjęcie z bark  ludzi pracy tego .nadmier­
nego ciężaru.

T rudniejszą było odpowiedź na pyta­
nie, czy zgodzić się na  powierzenie tego 
zadania temu włośnie rządowi. Odprowiedź 
na to należy zastąpić innym py tan iem . Czy 
w danych w arunkach możliwy był inny 
rząd ? Czy ptrzy obecnym składzie sejmu 
możhwem by to stworzenie rządu robotni­
czo włościańskiego, czy możliwy był rząd 
lewicy. Przebieg przesilenia grudniowego, 
pw> obaleniu chjeno - piasta wykazał, że 
1 zw lewica do stw orzenia rządu jeszcze 
nie jest przygotowana wobec czego pozo­
stało zadowolenie się mniejszein złem.

Wobec oświadczenia  ̂ Grabskiego, że 
zasilenia skarbu będzie szukał u tych któ­
rzy dotąd zamało podatków płacili, że na 
zwiększenie Isię dochodów  skarbow ych liczy 
głównie z podatków  bezpośrednich że 
przed spodziewaną klęską bezrobocia u- 
chroni klasę p racującą ubezpieczeniem 
przed bezrobociem, że wreszcie drożyźnie 
przeciw działał będzie zamknięciem wywo­
zu środków  żywności przez cła wywozowe, 
sejm owa reprezentacja robotnicza uzyska­
ła możliwą w  dzisiejszych w arunkach po­
litycznych sum ę zap ewnień że uzdrawianie 
skarbu  nie bedzie się odbywać jej przede­
wszystkiem kosztem. (A to groziło za cnjeno- 
piasta. Jeszcze teraz domagał się Lewiafan 
wprowadzenia 9 godzinnego dnia pracy, a 
płacenia za 8 godz.

Term inowe wreszcie ograniczeni s pe ł­

nomocnictw rządowych do (i miesięcy i 
ustawiczna kontrola nad korzystaniem  r. 
nich przez rząd zm niejszyły niebezpieczeń­
stwa.

Wkońcu podnieść należy, źe udarem nie­
nie sanacji stosunków zemściłoby się prze­
dewszystkiem na klasie pracującej pjrzed 
tą klęską należało ją  uchronić.

Dodać wreszcie należy, że wśród poli­
tyków' burżuazyjnych p. Grabski, co do 
którego paoglądów politycznych czy spo­
łecznych nie v.inay żaonych złudzeń, n a ­
leży do najuczciwszych I pod tym  Wzglę­
dem między chjeno - piastem  a tjLui zdaje 
się leżeć cała przepaść. •

Jak p. Grabski ocenia sytuację?
Od ub środy om awiano w  sejmie! w ko­

m isji i na  plenarnem  p osiedzeniu sytuację 
finansową panstWa i zakres upraw nień dla 
rządu. Pierwotny pmojekt rządowy został 
gruntow nie zmieniony. Dziś utrw alić należy 
niektóre poglądy pi. Grabskiego, abyśmy je 
później mogli porów nać z rzeczywistością.

Na’ piątkowem posiedzeniu sejmu m ó­
wił on między in n y m i:

Jest złudzeniem jeżeli ktoś myśl*, żcjuż 
popraw a jest łitw o  osiagalna. Zadłużenie 
skarbu piaństwa w" P. K. K. P. w j iiździer- 
niku wynosiło 10.000 m iljardów . 1. listopa­
da 19.000 m iljard. a więc p raw ie dWa razy 
tyle co w' paździei niku w  grudniu 42.000 
m iljardów "przeszło tlwa razy tyle co w li­
stopadzie). a w styczniu 91.000 miljardów*. 
Nie ma więc żadnej popraw y w  tym okre­
sie. w którym  przecież do skarbu państw a 
zaczął wpłyWac i podatek obrotowy; i zwa­
loryzowany podatek gruntow y i zaliczki 
dobrow olne na podatek majątkowy'.

Podatki bezpośrednie wykazały w  okre­
su  tym największy' stopiień niew spółm ier­

ni yWał się na parę miesięcy, a wi r. 1922 
m ieliśmy nawet jeden okres, kiedy prze/ 
9 miesięcy' m arka nie spadała, później, w' 
początkach przeszłego roku zatrzym ywał 
się spadek przóz 2 i pó ł miesiąca, a w  ken- 
cai tego roku już tylko przez parę tygodnii. 
Dzisiaj, jeżeli prZez parę dni m arka pi? 
spada, to już się przypuszcza, że jest do­
brze. Ten nieustanny' sp adek był przyczy­
ną niew spółm ierności naszych dochodów 
państwowych. On zniszczył źródło wydaj­
ności podatków', które zdaje się powinno 
było stawić czoło spadkowi, m ianowicie po­
datku obrotowego. Nie dotrzym ał jednak 
podatek obrotow y sWej wydajności - dla 
skarbu  wskutek silnego napięcia spadku 
m arki. Może 011 się stać groźnym i w r. 
1924. i to nawret niezależnie od owego po­
tężnego zabezpieczenia dochodów- skarbu, 
jakim jest w aloryzacja podatków*, bo i ona 
nie wystarczy, gdyby spadek m arki m iał 
się odbyw ać nadal W tak szybkiem tempie 
jak  w  r. 1923 bo zanim ten zwaloryzowa­
ny podatek będzie wydany, upłynie już  pa-

ności w stosunku do potrzeb państwia. nie rę  tygodni a w- ty-m czasie może on już 
przekroczyły bowiem  8 proc. mezbędnycl stracić dwa i trzy razy swą w artość wsi-u- 
wydatków  t aństwowych. Podatek p rzem y-1 tek czego z no Wit nie będzie można zaprze- 
słowy. na którym  budowaliśm y nadzieję, . ;tae druku marki.
przyniósł w czerwcu według dawniejszej Trzecią dziedziną jest buóżel na *ok
jeszcze ustawy m ałą sum ę 8 i p ół m iljarda 1924. T 11 stoimy przed bardzo poważnem 
m arek. jW listopadzie przyniósł 011 kolosalną niebezpieczeństwami. Nie wolno nam po- 
jak  się zdawało sumę l .i4 7  m ilj-rdów  przestać na pewnej radości z tego powodu 
m arek niestety jednak we frankach zło- że jest to pierw szy budżet przy k tórym  mc 
tych pierwsza suma wynosiła 539.000 fr., , żerny się ewentualnie spodzieWae pewnej 
druga 2.841.000 Ir., więc praw ie pięcio- prze wyżki dochodów nad w pydatkam i. Nie 
krotnie więcej, ale w  swej sumie ogólnej idzie nam  bowiem! o to, jak budżet jest uło- 
niezm iem ie mało. Te praw ie 3 m iljony fran żony, ale jak  życie układać się będzie. Trze- 
ków złotych z podatku skonstruowanego w ba powiedzieć otw arcie i jasno, ze poza 
tym kierunku iż spadł na wszystkich kon- budżetem, jaki mamy j rzedstawiony, jest 
vumentów, a więc podatku który powinien absolutnie oniezbędnem uzyskanie takich 
być ogrom nie w ydatny i stanow ić pokry cie środków, któreby dały p aręset m iljardów  
opważnego procentu ogólnych wydatków m arek klóreby napraw dę w płynęły du ka- 
państwowyrch w ynikła tak m ała suma, że sy państwowej w r. 1924. Obok tej niezbęd­
nie dziwmego iz wszystkie podatki, razem  nej konieczności jesl rzeczą pierwszorzęd 
wzięte, w ynosiły zaledwie 8 proc. wydał- nej wagi. kiedy te środki m ają  wpłynąć, 
ków państwowych w  owych miesiącach. ! Pod tym  względem budżet na r. 1924 budzi 

Podatek m ajątkow y kLórego pierwsza najwyższe niepokoje. N ajbliższą koniecz- 
zaliczka na p ierwszą ra tę  pobraną już zo- nością jest m ieć taki rozkład ciężarów1, la- 
stała w b. r. Wyniósł razem 150 miljonów, kie podniesienie dochodów,, bo ten rozkiad 
czyli 403 000 fr. Suma to absolutnie zniko- nie da się napraw ić inaczej, tylko
ma. Praw da, że zaliczki donrow olnie złożo- PRZEZ OGROMNE PODNIESIENIE DO-ne w sumie swej przyniosły bez porówna- £  r>rvTs im c-nw  iiic / d iu u i , n

?j, bo 12 miljowów fr z łofyC , lecz j CHODÓW Z PODATKOW 3EZPOSRED-ma więcej
i la suma jest znikoma; i zdołała się uw i­
docznić w  naszym budżecie, bo była za 
mała. Nie potrafiła  się zupełnie uwidocz­
nić w lym w skaźniku który co dni 10 
trzeba przed sobą stawiać jako rachunek 
sumienia.

NICH.
Każdy inny kraj w położeniu takiem jak 
nasz. nie znalazłby innej odpowiedzi.

Budżet należy tak skonstruować, aby 
znaleźć pokrycie na wszystkie wydatki, -a 
więc te. które są  w* budżecie, jak  i te, col e n i u .  ’ 1  l u u i  o  o t p  ' 1 ^ 5  j  v

We wskaźniku czy istotnie zadłużenie do których przewidujemy, że bęuą Większe 
skarbu  państwa w  P. K. K. P. wzrasta, 1 aniżeli je  budżet przewiduje Rozłożyć te 
czy też zbliża się moment, kiedy będziemy 1 wpływy' tak  ażeby co kw artał, co parę 
się mogli wyzhyć tego najgorszego ze spo- , miesięcy równowaga była osiągalna Osią-
sobów p okryw ania  wydatków  pańswowyeh 
nazywa się to podatkiem inflacyjnym  W y­
niósł on w ciągu 9 miesięcy z. r. 147 miljo- 
nów fr. złotych co do końca roku równa- 
200 m iljonów było w r. 1923 zapłaconych 
nie w postaci podatku inflacyjnego, iecz 
niew innych podatków, to już w r. 1923 mo­
glibyśmy byli nie sięgać do lej kasy, d ru ­
kującej pieniądze i bylibyśm y się pozbyli 
tej zmory, trapiącej całą ludność.

Dla naszych niedom agać budżetowych 
rów nie groźny jest nieustanny spadek m ar­
ki Dolskiej, spadek, który się czasem za­
trzym uje na parę  tygodni. Dawniej zatrzy-

gnąć to m ożna zapom ocą wydatnego pod- 
n iiesieria  dochooów W gotówce, w  znacz­
nym stopniu w  w alutach zagranicznych z 
podatku majątkowego uzyskanych. N a j­
większy nacisk kładę na ten podatek, ako 
już W Sejmie uchwalony w jednej gumie ry ­
czałtowej. i to na  trzy lala. Cóźby się jed­
nak złego stało gdybyśm y spotrzebowali 
ten fundusz wr ciągu nie trzech, ale dwóch 
lat. Ta ewentualność nie pow inna nas prze­
straszać. gdyż oznaczałoby, że sanację szyb­
ciej osiągnęliśm y Oznaczałoby to., że w 
tzreeim roku  byłny juz ten fundusz zbęd­
ny. Uważam, że jeżeli napraw dę zdołam y
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z tego podatku określonego w sumie 1 mi- 
łjarda. ściągnąć w gotówce, ale koniecznie 
w gotówce jedną trzecią część to będzie 
to iardzo w ielkim  wysiłkiem i zabezpie­
czeniem tej równowagi wpływ ów, o jakiej 
prze.i chw ilą mówiłem.

W planach '.noich nie leży powiększenie 
w najbliższych m iesiącach a nawet w  naj- 
buzsuzem półroczu podatku gruntowego, bo 
uświadamiam sobie, że jeżeli chcę bardzo 
silnie Zwiększyć podatek m ajątkow y to zdia- 
ję  Sobie spraw ę że połoWa tego podatku 
spada na rolników wprawdzie nie na droh 
nych. lecz na w ielkorolnych włościan.

Musim}7- sobie z całą świadomością po­
wiedzieć że nic można zaczynać podnoszą 
nia podatków od tych podatków, jak ieby  z 
konieczności spaść m usiały na cały ogół 
ludności w łościańskiej lecz że słuszniej­
szą jesl rzeczą sięgnąć i cały  nacisk poło­
żyć n a  podatek, który pomija ludność w ło­
ść  ais ką mnie, uposażoną, a zaczyna ob­
ciążać dopiero lepiej posażonych. to jest 
się&nąć do podatku majątkowego. Tą drogą 
potrafim y znacznie lepsze osiągnąć rezulta­
ty d la  skarbu

Trzeba koniecznie uzupełnić to wszy­
stko. co m ożna osiągnąć jw postaci podat­
ków mnenu źródłami zaniedbanem i bar­
dzo u nas te jest pożyczkami wewnętrz­
nemu

K efonna walutowa przeprow adzona w  
w arunkach w  których równowaga budżeto­
wi nii byłaby zabezpieczona, w których 
moglibyśmy się  napraw dę wyrzec druko­
wania marek polskicu na potrzeby pań­
stwowy- re fo rm a taka byłaby najszkodliw ­
szym eksperym entem , którego nam cznić 
nic wolno, (kitów  byłbym przyznać, że ło 
spraw iłoby ulgę na 3 m iesiące lub na pól 
roku. ą le  nie w arto czegoś podobnego robić. 
My musinyj dążyć do czegoś większego; ani 
zeli do ulg parum iesięcznych.

Nie należy się też obaw iać że marek 
jest za mało w obiegu bo przecież dosko­
nale wiem> że n ie m arka jest dzisiaj na­

szym głównym środkiem  obiegowym Ona 
jest tylko jednym  ze środków  obiegowych 
D olar odgryw a w nich Laidzo poważną 
rolę. niewiadomo nawet, czy nie większą 
od maiki Choeiażbyśniy się obawiali, że 
zbraknie nam  m arek dla pobrania inten­
sywnego przez skarb  podatku majątkowe­
go, to możemy tę obaw ę uznać za płonną 
loby się sumie 200 miljonów. Gdyby tych 
wobec tego, że jesteśmy gotowi rozwinąć 
w całe j pełni ap ara t i sposób pobierania 
podatku najątkow ego w  naturze. Nic na 
tem gorzej skarb nie wyjdzi'e Zapotrze­
bowanie węgla naszego jest bardzo znacz­
ne. Możemy zań nie płacić otrzym ując go 
w naturze jako rodzaj uiszczania się za 
podatek m ajątkow y To samo możemy u- 
c/.ynić w  stosunku iło zboża. W tenczas nie 
m arki nam  przypłyną i nie braki ich stanie 
na przeszkodzie, bo one żadnej roli od­
grywać nie będą więc tą  przeszkód? ani 
myślę się twapić. To jest najm niejsze ze 
wszystkich zm artw ień że marek jest za 
mało. Jeżeli zatem staniemy na tym  grun­
cie. że nic nas nie powinno w strzym ać od 
wdel kiego i szybkiego wysiłku w7] zakresie 
płacenia podatku majątkowego, W zakresie

rozpoczęcia akcji pożyczek wewnętrznych, 
w zakresje  całkowitego pokrycia budżetu 
wpływami skarbowym i w  najbliższych'm ie­
siącach. w7 takim razie pozostanie n im  po­
wiedzieć w  pan i słowach, na ozom ma po­
legać re io rm a walutowo.

Naszej instytucji emisyjnej pow inni­
śmy dać laką  form ę jak a  widzieliśmy w 
państw ach zacliodniej E uropy przed woj- 
ną.t. zn. nstytucji akcyjnej, ale nie czysto 
pryw atnej, instytucji k tóraby zgrom adzi­
ła w kraju  wśród' szerokich w arstw  lud­
ności sporą ilość kapitału akcyjnego k ra­
jowego z udziałem rządu i zabezpieczeniem 
mianow7ania osób kierujących, by instytu­
cja nie stała się igraszką w  rękach mnyon 
grup zainteresowanych. Do utworzenia 
ląnKti należy przystąpić bezzwdocznie.

Z dyskusji toczonych w. sejm ie w71 tej 
spraw ie piodnieść należy, że posłowie so­
cjalistyczni w ykazali iż dzisiejszy smutny 
stan  gospodarczy przypisać należy dzia­
łaniu na szkodę skarbu, posłów prawicy 
□ni odroczyli term in płatności pierwszej 
raty podatku m ajątkowego, oni od płacenia 
go. chcieli się wyłgać. Zamiast gotówki da­
wali weksle, za przyspieszenie wpłaty brali 
kosztowne koncesje. Tow. Diam and przyto­
czył fakt, że wielka! i jbogati raffńerja  naf­
ty w Trzeb n i w drodze łaski, jako zaliczkę 
na poczet podatku majątkowego w pltc iła  
.. 300 franków. I takim i zaliczkami chciał 
K ucnarski ratow ać skarb.

Dziś dow7odnie się okazuje, jaką ko­
niecznością państw ow ą był upadek cbje- 
no- piasta

Ooniosły wynalazek.
Radieaparaty do obserwacji na edległ.ść.

Wybitny uczorę nigieNki f -iuinier IVAlby Iwier- 
I z i i ,  że .radio telegrafia, je«t w przededniu -donio­

słych odkryć. Zdobyczą tą będzie tak zwana telewizja, 
k t ó r a  pozwoli za pomocą radio te legi atu widzieć na 
odległość tak dokfaanie jak wyraźnie, słyszy
się za pomocą riadio telefonu Prot'. Foum ier jest 
uważany w Anglji za autorytet w dziedzinie radio 
telcgrafji .lest on wynalazcą optofonu tj. aparatu umo­
żliwiającego ślepym czytanie przy użyciu zmysłu słr 

j chowego jak również toneskopu tj aparatu pozwa­
lającego głuchym prowadzić rozmowy'. Między in 

j nymi zasługami, jakie dla radiotelegrafu położył prof. 
rourniei jest ulepszenie przesyłania zdjęć fo.ograli­

cznych przez aeroplany zaopatrzone w radiofotogri 
ficzne aparaty.

B i

llen ize lo s p rB zy d tn fe m  I z b y  yrecklBj
ATENY, 6 ..stycznia. (P a l) Venizclos ostał

wybrany 345 glosami na 385 glosujących w parlamen­
cie prezydentem izby.

ATENY 7 stycznia. (AW.) - Venizelos zostat
brany został olbrzymią większością przewodniczącym 
Zgromadzenia Narodowego oświadczył, że gotów jesl 
objąć tekę ministra spraw zagrań, w gabinecie Rous­
seau, przywódcy republikanów liberalnych.

- B r ­

as
U PT C N  SINCLAIR.

i o c o
H i s t o r j a  p a t r j o t y .

Tłumaczyła z migielskiegio 
, dr. FE L IC JA  NOSS1G,

(Ciąg'. dab»zv).
Wszystkim wydawało sję to warjtac- 

twem, Itecz Guftey twierdził, że jest to polity­
cznie. Gdyny sEę posunęła iza daleko, u l  iacilibv 
głosy, nogliby może natwet utr; cjić swój rząd, 
i coby slię potem z nimi stało ? Piotr dotych­
czas nigdy nile troszczył się o  politykę, lecz 
teraz Gladys. i oni tŁzńajii, że trzeba im roz- 
szerzyć swój Widnokrąg. Ntii° dość jest więzić 
czerWómfych i jozbtijj^ć tm głowy, trzelba umieć 
także utrzymać sobie sympatję pubtóieznośri, 
trzeba publicznoścui wytłumaczyć, że takie po­
stępowanie jest konieczne, trzeba robić pro­
pagandę, ażeby publiczność aobrze zrozumiała 
ohydę czertwłmuyoh i przewrotność iteh zamie­
rzeń.

Najlepiej konieczność tą zrozum iał p ro­
kura lor generalny Guffey w  owem przemó- 
m dwienia w skazał na  dw ojaką działalność 
tego człowieka Nie tylko, że niszczył par- 
tję kom unistyczną i kom unistyczną partję  
ronotniczą. lecz używał też wszelkich roz­
po rządzanych  środków71, aby kraj propa­
gandą i podtrzym yw ać w śród ludności 
.-wogę przed czeiwonym i i ich planami.

W American City ludzie jego wyzyskiwali 
dane, dostarczone przez Guffey a on sam 
zaś co dwa tygodnie wygłaszał gdzieś mo­
wę, lub wysyłał sprawozdanie do pism, do­
noszące o nowych zamachach dynam ito­
wych lub spiskach, zamierzaj ącjyh obalić 
•rząd. T jak  m ądrze ten złowiek sobie po­
czynał ! W ynajdyw ał starann ie  fotografie 
najbrzydszych Czerwonych, którzy od wielu 
tygodni w więzieniu nic golili się i przez 
bliskie zaznajom ienie się z ,,trzecim stop- 
n iem “ byft rozgoryczeni i w ysyłał wize­
runki te v świat ) podpisem. „Oto ci któ­
rzy chcą wami rząd z ić !“ Dziewiędziesiąt 
dziewięć setek gazet przynosiło reprodul 
cje, dziewięćdziesiąt dziewięć mil jonów  a- 
m erykanów  miało ochotę, w dniu ukaza­
n ia się tych gazel wym ordow ać wszystkich 
czerwonych. Plan prokuratora  generalnego 
okazał się tak  doskonałym , że twórca jego 
spodziewał się z jego pomocą zostać pre­
zydentem ; wszystkie jego agencje praco­
w ały w7) tym  kierunku

W szystkie agencje w ielkich przedsię­
biorstw dokonywał} podobnej roboty. Ba­
dały życie i ch arak te r wszystkich kandyda­
tów na p rezyden ta ; jeżeli odkryli najlżej­
szy bodaj odcień różowy, wówczas Guffey 
i  /ego ludzie zaczęli z życia kandydata wy­
grzebywać skandale, przedsiębiorcy daw a­
li duże sum y do dyspozycji, kandydata u- 
nieinożliwiauo wszelkim* sposobami. Lu­
dzie Guffey‘a mieli wedle żądania Guffey la 
być każdej chw ili przeświadczeni o waż­
ności swego zadania! i n ie  pow inni uczy­

nić nigdy kroku k tóryby mógł szkodzić 
politycznej kaimpanji, propagandzie w  imię 
praw a i porządku.

W poważnym nastroju wyszedł Piotr 
z b iura  Guffey‘a • poraź pierw szy zdał so­
bie spraw ę ze swej odpowiedzialności jako 
wyborca i pasterz innych wyborców. Obo­
je razem  z Gladys doszli do przekonania, 
że poglądy ich były zbyt ograniczone, że 
swoje obow iązki tajnego agenta m ierzył on 
dotychczas m iarą przedwojenną. Teraz m u­
siał uznać, że św iat się zmienił,, i żo  w tym 
nowym święcie >w świecie ugruntow anej 
dem okracji, ta jny  agent jesi prawdziwym 
władcą społeczeństwa, panem  Wszystkich 
interesów.7 i niejako opiekunem  cywiliza­
cji. Pilotr i jego żona m uszą stać się godny­
mi tej roli. Nie powinni naturaln ie  podda­
wać się wpłyWoro osobistych pragnień, by­
łe jednak rzeczą . nie dó zaprzeczenia, że 
to wzniosła ro la  przynosiła także pewne 
korzyści: dojdą oboje do czegoś w  świecie, 
będą mogli obcować z, „lepszem" tow arzy­
stwem. Przez sześć lat swego młodego ży­
cia Gladys wygładzała paznokcie w ytw or­
nych dam  a w duszy jej płonęła ^ądza, aże­
by  j ,ona pewmego dn ia  zaliczać się mogła 

do św iata wytwornych, ażeby wobec ludzi 
tych nie była w stosunku podw ładnej lecz 
rów norzędnej osoby, ażeby nietylko ona 
trzym ała ich ręce w swojej, lecz mogła żą 
dać. ażeby i jej w łasne ręce ktoś pielęgno­
wał. ( (C. d. n.1.
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j\[owituj z  dnia.
Lwów, 8. stycznia. 

RSHWTUAR fEATRU WIEJSKIEGO WE LWOWIE:
Wtorek o | .  7 >Bu maskowy*, 
rwoia o  g. 7 »W kraiaie kaśni*, kalet.

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, uliea Gródecka 2 b :
Wtortk o g. 7 »Pokojówka szuka miejsca* (po raz ost) 

REPERTUAR TEATRU UOWOŚCI, ulica Słoneczna:
Wtarek o g. 7  .Królowa Muntmartru*.
Środa o g  7  »Królowa Montmartru*.

TEATR LITEP.-ARTYSr. .,B AGATKI^" ul. Rejtana 3:
Od 1. stycznia 1924:
Część I.: „Rok 1923—4“, obr*zek noworoczny pióra 

An-Ki. — Część solowa: Mirski. Brono* ski, Wii.dheim, 
'ć Joe Yardini?— Część III ; „Gniazdko miłości", farsa „Bebe". 
Początek o g. 8-m*j wieczorem.

UKR. NARODNYJ TEATR »UKR. BESIDY*, dyr. J. SUdnik 
(ul. Szaszkiewicza 5):

Wtorek o g. 3 »Trójka hultajska*, operetka w 4 akt ich 
Nfitrpja — o g 7'30 »L owa p.śnia*, dramat Ł Ukrainki. 

Środa o g, 7 »Carewicr,* G. Zapolskiej.
Bilety wcześniej w »Sojuznym Bazarze*, ul Ruska 

(dom >Duistra«).

TEATR ŻYDOWSKI dyr. S. GIMPEL, Jagiellońskr 11. 
Wtorek o godz. 7'30 >Dwo«ia Sufrażystka*.
Środa o godz. 7 30 >Serre żydowskie*.
Czwartek o godz. 7’3U •'Narzeczony w Ameryce*, ope­

retka w 3 akt. J. SilŁerta.

STARANIEM UNIW LUDOWEGO wygłosi dr. 
Adam Sołtys odczyt dziś 8 hm „o polskiej muzyce z 
uwzględnieniem doby ostatniej.

Odezyf odbędzie się w malej sali koiiserwatorjum 
UJ. Chorążczyzny o godz. 7-ej wieczorem. Bilety se- 
ijowe „Polska Współcześni" na odczyt ważne.

„DZWONEK ALARMOWY" Wesoła tu komedia i 
llennequina i Coolousa, której premiera odbędzie 
się we czwartek w  teatrze Małym, będzie miała bardzo 
dobrą obsadę w osobach pp. Czajkowskiej, Zakrzyń

ov2
WE WTOHEK 8  B . M. P O  RAM O STU TM  w  KINOTEATRZE ,APOLLO*

N A C  W Ł 4 S N A  M O G I Ł Ą
IV, S T j a  „HRABINY PARYŻA**________ _________________

/. powodu pi zeaw czesnego za tu 
Tadeusz Mulik n i  ul. Szeptyckich

uległy zaczadzeniu 
bnięcin Komina. — 
złamał nogę.

WZIĄŁ, POSAG WE LWOWIE A ZENIE IĘ Z 
INNĄ WF. WIEDNiU. hegtna Feder, z Rutyn, w 
imienin swojej siostry, Salci, zamieszkałej we Lwo­
wie, oskarżyła w policji Oskara Fiszera o oszustwo. 
Przed dwoma laty Fiszer zaręczył się z nadobną Sal 
cia, pobrał jako zaliczkę na posag 300 dolarów' i ,,vy- 
jechał do Wiednia, gdzie poślubił naddunajsną dzie­
woję. Dopiero przed dwoma dniami interesowani przy­
padkowo stwierdzili, iż Fiszer „dla przyjemności" 
przybył do Lwowa i zamieszkał wraz ze swą żoną 
w liotelu New Jork Policja zajęła się tą sprawni i 
popsuta wojaż Fiszerowi.

„CUKROWY" OSZUST W ARESZCIE. Przed kilku 
miesiącami niejaki Rcinan Kozłowski, przedstawiając 
się jako krewny b. wojewody, pod pozorem dostar­
czenia cukru wyłudził miljnrdowe sumy od różnych 
poważnych rirm i fosób1. Ścigany zbiegł do Rumunji. 
gdzie znów popełnił oszustwa. Gdy zdobyta „flota" 
była na wyczerpaniu, osobjmk ten przybył do Lwowa 
i przed trzema dniami zgłosił się sam u sędziego śled­
czego Słowikowskiego. Sędzia po przesłuchaniu po­
lecił go zam knąć w więzieniu.

.KASYNO NA PL. SOLSKICH." Pomimo siar­
czystych mrozow „foerbel" I u d  „nasze- wasze „od­
chodzą ‘ w najlepsze na placu Solskich. Wczorai zgło­
sił się w policji Józef Ham/rrcl, który tu przegrał 
w karty 15 milj. marek, przycztm skradziono mu 
portfel z resztkami go.ówki. Partnerów jego poszu­
kuje policja

ZBTE SZYBĘ, GODZĄC W PRZECIWNIKA Wa­
cław Zieliński, dorożkarz, bawiąc się na ulicy Aka­
demickiej widocznie dla „rozgrzania się" rozpoczął 
„zapasy" z S. Żółkowskim. Chcąc „gfuntowńję" io-

Rofc 1924 —  rokiem walki.
, WIEDEŃ. 7. stycznia- (Pat.) Der fjŁor- 

gtui donosi ze Stutgardu, że na zebraniu 
w irteiiberskicP dem okratów  wygłosił m ini­
ster obrony krajow ej Gessler przem ówie­
nie o położeniu politycznem kraju. Powie­
dział on między in n y m i: Robotnicy me- 
rtieccy są  dzisiaj zupełnie bezbronny co 
dodaje poczucia siły tym kołom ^ li ty c z -  
n im , które dążą do w yw ołania reakcji w 
Niemczech Może to być zdaniem m inistra 
bardzo zgubne dla dalszego r-ozwoju sy- 
tuacj: politycznej kraju. Rok 1924 pow ie­
dział mówca nie będzie rokiem  pokoju, 
lecz rokiem  walk W końcu zaznaczył Ges­
sler że niepokoi go odmowa Francji na 
propozycje niem ieckie przedstaw ione w o- 
statnim  mem orjale. Minister obaw ia się, że 
odmowa ta spowoduje zwiększenie się na­
pięcia między obu krajam i.

Nagroda, kfdrą bardzo trudno otrzymać
BOSTON. 7. stycznia. (Pat.) Pewien 

tut. kupiec żydowski wyznaczył nagrodę 50 
tys. doi. za najlepszą propozycję, zm ierza­
jącą do utrzym ania trwałego pokoju.

^otnunikati}.
POSIEDZENIE KLUBU RADNYCH P. 

P. S. odbędzie się w środę dnia 9- b. m. o 
godz. 6.30 wiec z w 're d a k c ji  „Dziennika 
Ludow ego.1 Sprawy bardzo ważne.

x STARANIEM UNIW ERSYTETU LU-godzić swemu przeciwnikowi, cisnął na niego drąż- 
skiej (artystka ta poraź p k T -w t^  ukaże "się w "dużej j k i e m  ( ' i o s  jednak ominął obrany ee Trafiotfl mato- ; DO WE GO odbędą się następujące” o d o , ; -
Kipuwiedzialnej roli) Sieniawskiej, R< manównej, Orze-1 mlast )zTba wystawowa w aptece Dobłrzań.skieg . ul. t y  w  £ w ją Zfcu  zawodowym kolejarzy p rz \
. . .  , . T , .. , . . * <iJo /n icypyeii i11 urvn/veS lą/tł milinrHfi Tnarplł1 ! ..i /~'_a j  chowskiego, Dębowicza, Loch mana, Nawrockiego

Zbrojewskiego. Komedja ta

j i.j >• Ł
gła zniszczeniu. Szkoda wynosi pól miljardn marek, j  uj Gródeckie

w Paryżu doczekała się
kilkuset przedstawień

„TAJEMNICA ZUZANNY i „DAJĄCE w nowej 
inscenizacji Melomani lwowscy będą mieli sposoblność 
przeżycia w piątek w teatrze Wielkim, dość niezwy- j 
kłego wieczoru; pójdą mianowicie „Tajemnica Zu- fktobę waitości 100 mdi

sturka przy ul. .1 nnowskiej

Zieliński, odważny na widok przeciwnika, stchórzył j 
jednak na brzęk zbitej szyby, gdyż zbiegł z 
boju"

WŁAMANIA I KRADZIEŻE. Z pi-zednokoju mie­
szkania B. Holing. na B >gdanówce skradziono gar-

7 mieszkania M. Ko- 
skradziono garderobę 1zanny" i „Pajace w tak zmienionej szacie, żc znako­

mite dzieł. I.eoncavalla objawi się w zupełnie inne, bieliznę, wartości 150 milj W realność, przy ul. 
pod każdym względem tormie według pomysłu reży-1 Membeków 0 pa k.nwl rozbito szafkę i fckradzwno
era p. M. Lewickiego.

ZWALORYZOWANA NOWA TrtRYFA POCZTUW. 
oti jutra wchodzi w życie.

ZAKONNICE W ROLI EGZEKLT0R0W. Realność 
przy ul. Ochronek 8, posiadają SS. Notre Dame. W 
tgrodzic tej realności ma skład drzewa opałowego

wiktuały, wartości 100 milj. na szkodę Racheli Weitż.

Wiadomości Z kraju.
ZAMACH SAMOBÓJCZY Z NĘDZY w  Warsza 

wie p m  ul Karolkowej onęgdaj popełnił zamach sa-
ukok 70-Ietni starzec utrzymujący się z tegc przed- ' mobójczy Antoni Rowiński przez wypicie esencji o- 
siębiorsfwa. Zakonnice uzyskały w sądzie wyrok ru-.ctow ej Desperata przeniesiono do szpitala w stanie 
macyjny i Inie chcą uwzględnić prośby owego starca, ' groźnym. W pozostałym piśmie podaje on, iż uczynił 
ażeby do wiosn) wolno mu było sprzedawać drzewo toj z braku środków do życia ni< chcąc „dłużej mę- 
na tym placu. „Litościwe" siostry za wszelką c e n ę ! czyć żonę i dzieci"

Dr. Józefa HELLERA. Oó alcnem ji tłu 
placu j chemji. — we środę d n .  9 bin. Początek 

| o godz 7 wiecz
Dr. A’. SOŁTYS: wygłosi ■’ve ' rloreK 

o godz. 7 w sali konserwiatorjuru odczyt p t i 
Muzyka polska.

LEGJONISCI! Doroczne Walne Zgromadze­
nie Związku cegjonistów Okręg Lwów odbędzie f>ię 
w medzzielę dnia 20 stycznia, o godz. 10-tej rano, 
w sali przy ul. Zielonej 7. — Oddziały Wschodniej 
Matopolscki uprasza się o wysłanie di legatów

X LA BOR I ST A ESPERANTO sOCIETE (Hob. Zw. 
Esperant) .posiedzenie Zarządu we środę 9 1. w 
lokalu Zw Prac. gminnych. Obecność wszystkicn 
członków konieczna. Przewodniczący

chci obecnie wyrugować swego lokatora. W święto | BANDYTYZM Na KRESACH. Onegdaj w nocy 
Trzech Króli jedna zakonnica rozrzuciła drzewo po banda zbójecka napadła na miasteczko G.ódek w pow. 
całym składzie i ogrodzie. Poprzednio czyniła to samo , wilejskim. Opryszki zniszczyli koszary policji, urząd
w nocy i |dcpiero sąsiedzi krzykiem spłoszyli osobliwą ; 
wyznawczynię miłości chrześcijasńkiej. Czasem znów 
■młodzież szkolna z klasztnego zakładu rzucała ka- 
mimcniami na starca i jego żonę. Wojowniczy to 
widać zt spół kobiecy. Ktoś jednak winien go pouczyć, 
że podobne postępowanie koliduje z kodrksem kar­
nym.

OFIARY MROZU. Wczoraj mróz dos.ągną; około 
20 siopni, przy podmuchach wiatru. Wobec tego wiele 
osób doznało odmrożenia kończyn, a najczęściej mał­
żowin usznych. Kilkunastu nieszczęśliwców zaopatrzo­
no w Pogotowiu ratunkowym.

CENY ZBOŻA.) i MĄKI Paskarze w dalszym ciągi' 
„waloryzują" ceny zbożi, kióre rosną bez końca. 
Na giełdzie zbożowej we Lwowie wczoraj notowano: 
pszenicę 23.500—25.000 tys., żyto 13.500, owies 12, >00, 
mąkę pszenną 40 proc. 50 milj 55 proc. 42, 70 proc. 
35, mąko żytnią 60 proc. .33, 70 proc. 30, oti ęb 
pszen 0 milj. żytni 8,500 tys. marek

NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI W realności przy
ul. Bema 9, dwie Gostry Marja i Anna Wojcikówne i wylewowi

Kłcztowyt i telegraficzny, a w czasie strzelaniny zranili 
wiele osób O świcie bandyci, zabrawszy 11 koni, 
zbiegi, w kierunku granicy sowieckiej, unosząc ze 
sobą ogromnej ilość zagrabionego mienia prywatnego i 
rządowego.

KOT PRZYPADKIEM PODPALACZEM W Kro­
ścienku Niżnem w stajni gospodarza Franciszza W ib 
ka wieczorem w czasie ;dojenia krów. przypadkowo roz­
biła się lampa. Płonąca nafta oblała siedzącego obok 
kota, który uciekając z płonącą sierścią, wpadł do 
'stoaoły, następnie do wozowni, wywołując w ten 
Sposób no z ar. Budynki te zgorzały, szkoda wynosi 
ponad 3 tmiljardy marek.

WIĘZIENIE KOBIECE ZALANE WODĄ W W ar­
szawie przy ul. Dzielnej w więzieniu kobiecem wsku­
tek mrozu pękła rura wodociągowa w więzieniu. — 
Z powodu zepsucia wentyla n ie . można było po- 
wstrzymać dopływu wody, która zalewając celc, wy- 
wyłała nie wielki popłoch w ś.ó l „pensjonarek" te­
go zakładu. Dopiero straż pożarna zapobiegła dalszemu

Sprawy partyjne.
■ * W STRYJU odbędzie się w niedzielę, 16 te r  

o godz. 2 pop. w sali p. Mayera: • '
ZGROMADZENIE LUDOWE 

w sprawie drożyzny.
Referować będzie tow. dr. Stanisław D.ęgtoyiez 

ze Lwowa Sekretorjat Obw. P P. &,

1 * WEZWANIE. Tow. Ryglau Era^m, Bucfcdń 
ski Jozef Pytka Jan, MrJłowicz Antoni zecL^. się 
ifełosić bezzwłocznie do tow. ara Dręgiew.cza rwę 
dzy 5—7ą wieczorem w ważnej sprawie.

O. K. R. P. P, S,

E ruchu zawodowego.
■ § POSIEDZENIE WYDZIAŁU WYKOWAWCZE 

GO RADY ZAWODOWEJ odbędzie się we czwai 
tek 10 stycznia 1924 w lokalu Ormiańska 2 o godz. 
7-mej wieczorom. Zaprasza się wszystkich' norrow) 
branych ‘członków i zastępców. Początek dzietm, 
1) Wybór prezydjum Rady. 2. Sprawy 0'ieżąca 
Sekretarz: I ' r ze wodnic«ą >.
Ajłdreasik A. K. ZeiaszfclewTC».

—t::r —
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Jeszcze tylko dwa dni wielki dramat społeczny v j  «s aktach p. t.

Spiskowanie monarchistów rosyjsklcti na emigracji.
M ik o ła j  D f ik o fa je w ic z  i  C j i  y l  p r z e w ó d c a m i ru ch a .

Rucn m ouarchisiyczny wśród emigran 
łów rosyjskich, których wielka ilość prze­
bywa iw krajach  polu dniowej Słowiańszczy­
zny, :aczyna przybierać co konstatują w 

^politycznych kołach belgradzkich n it- 
» "Tbicojące objawy. W. książę. Mikołaj Miko- 
a&jewicz, niedaw no na tajnym  konwenly- 
klu m onarchistów  rosyjskich w Paryżu, ob­
wołany podobno carem  rosyjskim , oświad­
czył w  telegramie, skierow anym  ao bel­
gradzkiej koionji rosyjskiej, ze w  niedługim  
czasie zwróci się z apelem do wszystkich 
m iłujących ojczyznę Rosjan, aby połączo­
nemu siłami uwolnili Rosję od władztwa 
sowietów

Równocześnie gen. W iangel wiydał roz­
kaz dzienny, w którym  powiadam ia znajdu­
jących się w Jugosławji żołnierzy rosy j­
skich, !i‘ż odtąd obejm uje nad nim i m ilitarną  j 
komendę. I

LONDYN. 7. stycznia. (Pat.) Parlam ent 
angielski zbierze się ju tro  w  południe dla 
wyboru Speakera.

Dnia 15. b. m zostanie odczytana mo­
wa tronow a, a oopołudniu tego dnia zbie- 
r ję  się parlam ent dla debaty. Debata po­
trw a Według starej tradycji 3 dni, i zakoń­
czy się głosowaniem nad wotum dla obe­
cnego gabinetu, postawionein przez Partję 
pracy Głosowanie to zadecyduje o losie 
gabinetu Baldwina.

LONDYN. 7. stycznia- (Pat.) W arty ­
kule. Garwina, \\ dzienniku Observer, w y­
raża tenże zapatryw anie, że F rancja  ani 
ii emu zam iaru się rozbroić, ani nie zła­
godzi swojego stosunku do Niemiec. Rząd 
Macaonalda nic zwlekając ani dnia poświę­
ci tym stosunkom  pełną uwagę, a nastę-

BEKLIN. 7. stycznia- (A. W.) W iado­
mości z Mo.skw}* potw ierdzają takt rozła­
mu w śród poszczególnych władz bolszewic­
kich. Trocki w y z y s k a ł  2 tygodnie wypo 
czynku dla wzmocnienia swej grupy. Uwa- 
ża on za kmiieczne stworzenie w Sonie sa­
mej p a rtji komunistycznej poszczególnych

Ne ogół spodziewano się, ze z chwilą uchwalenia 
przez sejm pełnomocnictw dla rządu marka poLska, 
jeśli nie zyska na wartości to przynajmniej pocznie 
okazywać tendencję stabilizacyjną. Wielu finansistów 
liczyło na to, oraz na równoczesny wzrost papierów 
pi zemy alowych.

Słało się jednak przeciwnie. Obce waluty po­
częły gwałtownie róść w górę przy równoczesnym 
spadku akcji, Które straciły około 15 procent. Giełda 
warszaw ska jes! głównie terenem orgji waluciarzy. 
skąd idą dyrektywy na całe państwo. Przypuszczają, 
że powodem zwyżki dolara jest silne zapotrzebowanie 
go przez przemysłowców, którzy otrzymawszy wielkie 
rządowe zamówienia gromadzą obecnie dolary w celu 
zakupu surowców'.

Na giełdzie we Lwowie tak dolary, jakoteż akcje 
miały wczoraj tendencję zwyżkową. W wolnych obro­
tach — piacono za nie około 9,500 tys. mkp. doi. 
kanad. 8,700, kor. cz. 245 złote 20 -kor do 37 milj, 
srebrną 1 kor. do 570 tys. m.<p

LONDYN.  7. stycznia. „Daily Express‘ 
stwierdza stnienie w  Anglji organizac ji ro ­
syjskich emigrantów, będącej jedną z filji 
wielkiej centrali z siedzibą w Paryżu. Ce­
lem organizacji jest obalenie bolszewizmu 
i w prow adzenie m onarchji. Przewódca o r­
ganizacji angielskiej, Wilczyński, m iał o- 
świadczyć, że z Rosji przybyła Reputacja 
reprezentująca 200 moriurchistycznyeh o r­
ganizacji, która w Paryżu odbyła narady 
z W. Ks. Cyrylem. Cyryl oświadczył, że go­
tów jest ob jąć przewodnictwo ruchń, i że 
kazał rozrzucić po Rosji odezwę, przyrzeka­
jącą  chłopom ziemię na w łasność i robom i- 
kom praw a polityczne

W ilczyński zapewnia, że w śród czerwo­
nej arm ji, znajduje się wielu zwolenników 
ruchu monarchisfy-eznego.

pnie będzie pertrak tow ał W sprawie d łu ­
gów. Drugim krokiem rządu Macdonalda 
będzie zainicjowanie spokojnej, ale stanow­
czej polityki, celem doprow adzenia Nie-t 
miec dc Ligi narodów. Trzecim krokiem 
musi być zawarcie definitywnej umowy z 
W łochami i Hiszpanią, bez poparcia któ­
rych Anglia nic będzie mogła utrzym ać 
swojego, dotychczasowego stanowiska. N a­
stępnie powinna Anglia we wspólnym in ­
teresie pogłębić stosunku z H olatnlją i p a ń ­
stw am i skandynawskiemu

Artykuł kończyn się uwagą, że Anglja 
musi starać się utrzym ać Ententę, która 
powinna istnieć tylko na podstawie rów no­
wagi. Samobójcza uległość Anglji musi u- 
stać.

frakcji, w przeciwnym bowiem ra /ry  zda­
niem jego, partji komunistycznej grozi nie- 
dający się uniknąć rozłam. P rzeciw nicy1 
Trockiego, z lewego skrzydła p.artjTj ko­
munistycznej podejrzewają go o sym patje

PKKP w< Lwowie wczoiaj płaciła: dolary do 
7,300 tys. kanad 7,227, franki franc 354, fr. belg.
313, fr. szwaje. 1,20, funty 31.3720, kor. czeskie 210, 
austr 101, złoty polski 1.200, zł. frank 1.400, podo- 
bnie notowano i frank podatkowy.

Gram czystego złota płacono 4.083.960, srebra
137,353, złotą 1 'kor. 1,464 tys. srebrną 573,400, dukat 
26 525.600, I fcnbel złoty 3,719.300, srebhry 2,472.300
mkp.

Na targu akcyj przemysłowych i bankowych we
Lwowie panowała silna haupsa. Niektóre akcje zy­
skał' przeszło 100 proc. Płacono Chodorów od 18,500 
tys., Cegielski 4.600, Ćmielów 7 500, Gafota 90C, Oikos 
21.006 Parowozy 2.900, Pezet 900, Polsk. Nafta 2050, 
Polsk tow. bud. 800, Siersza górn. 32,000, Tesp 21000, 
Zieleniewski 52,U00 tys. marek.

Czytajcie Dziennik budowy.

Teka p isla Zamojskiego
WARSZAWA. 7. 1. (A. W .) „RzptiU“ 

donosi, że poseł Zamoyski obejm ie -stano­
wisko min. spr. zagranicznych po pow ro­
cie z Paryża, dokąd wyjeżdża na krótko ce­
lem pożegnania Mille^anda.

Reorganizacja ministerstwa reform rolnych.
WARSZAWA. 7. stycz. (Pat.) Ogłoszo­

no l u rozporządzenie Rady min. w przed 
miocie reorganizacji statutu m inisterstw a 
reio rm  rolnych. Ministerstwo to dzielić się 
będzie na trzy  departam enty: 1. adrninistr., 
2) parcelacyjny i 3) osadniczy.

Śnieżyce i inrozy.
WARSZAWA. 7. }■ (A. W .) Wszystkie 

pociągi dalekobieżne mimo śnieżycy w yszh  
Z W arszawy w  swoim czasie OdWoiano 
tylko niektóre pociągi podmitjsKie.

\  ARSZa WA. .7. styczn. (A. W .) Skut­
kiem długotrw ałych m rozów  w: wielu m iej­
scach zam arzły ru ry  gazowe, tak, że m u­
siano je sztucznie ograewać.

Eksplozja w kopalni.
MORAWSKA-OSR AWa 6 stycznia. (Pat.) W .ro 

botę popoludn. w kopalni Anzelm nastąpiła eksplozja 
250 klg. dynamitu Cztery osoby zabiie

Konflikt w fnnle saskie] soe. demokracji ?
DREZNO. 7. stycznia (Pat. i W zwią­

zku z utworzeniem gabinetu koalicyjnego 
nastąpił rozłam  socjalnej dem okracji sas- 
Mej. Krajowy zj zd partji socjalno- dem o­
kratycznej potępi- wstąpienie socjalistów'! do 
gabinetu wykluczył z partji 25 socjalisty­
cznym h posłów do sejmu saskiego, którzy 
głosowali za u+worzenieni wielkiej koali 
eji stronnictw.

)REZNO. 7. stycznia. (Pat.) Urzędo­
wy donoszą, że zaprzysiężony już prezydent 
saskiej rady  m inistrów  dr." Felć (socjali­
sto) nie hędz> na podstawie konstytucji 
w możności uczynić zadość wezwaniu do 
ustąpienia postawionemu przez socjal - de­
mokratów.

Ostra zima we UHnsuch.
RZYM. 7. stycznia (Pat.) Panują tu. 

sihie mrozyr. W Wenecji zamarzły' wody i 
spadł obfity śnieg. W Bolonji i Mantui, la­
winy toczące się z okolic górnej Adygii 
przerwały' kom unikację, oraz zniszczyły to r 
kolejowy.

Wielka pou/ddż w Petersburgu.
MOSKWA. 7. stycznia. (A. W.) W Pe­

tersburgu wskutek wylewu rzeki Newy wy­
darzyła się tak wielka powódź, jakiej n a j­
starsi mieszkańcy nie pamiętają. Część m ia­
sta w  dziel(Uricy finlandzkiego mostu kole­
jowego została całkowicie zalana. Woda 
podniosła się o 128 cali. Szereg fabryk i 
domów zalanych. Straty' bardzo wielkie.

Produkcja jedwabiu sztucznego.
WARSZAWA 7 stycznia (Pat.) Produkcja jedwu 

biu sztucznego w jednej dotąd fabryce oobkiej wy­
nosiła w ubiegłym roku 40.000 klg. Obecnie po 
wstaje druga fabryka jedwabie sztucznego poo IWv- 
szkowem

Aw anturnicza Litw a*
KŁAJPEDA. (AW.) Galwanauskas udzielił prasie

udzielił prasie litewskiej wyjaśnień w sprawie Kłaj­
pedy. Litwa — mówił — nie zgodzi się nigdy mi
presji} wywartą przez Ligę Narolów, natomiast go-
-.ową jesl wyrazić zgolę na komisję wyznaczoną 
przez lorda Cecila. Żądania Polski, dotyczące trar 
syfu rzecznegc i jkoP-jowege (do portu w Klajpedza 
będą odrzucone mimo, że Polska grozi uoważnenn
następstwami na wypadek odm ovT.

Przypuszczalny program rządu Parfji Pracy

Rozłam w rosyjskiej partji komunistycznej.

uuens/ew ukif

■ ■ H B i n

Orgje spekulantów  giełdow ych.
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Sobota stycznia. W salach Domu Naroanego.

R E D U T A
ZWIĄZEK POMOCNIKÓW F O T O G R A F I C Z N Y C H

3  nagrody wartości 150,0 0 0 .0 0 0  n k  «yCnhaimT',!®j\
Zdjęcia fotograficzne na sa3i.---------- Liczne niespodzianki.

Początek o godzinie 9 wieczorem — Zaproszenia wydają Zakłady 
fotograficzne 3 „Grottger" ul. Akademicka 5 I „Anna" C ro lecka 11.

0 dentthrafyczny samorząd miejski.
Reakcja chciałaby utrwalić stare kurjaine za­

rządy gminne w Małopolsce, a zniszczyć aemoitra- 
tyczny ustrój gminny w b. Kongresówce.

W  tjm  kierunku idą projekty rządowe, opra­
cowane przez p. Kiernika.

Sprawą tą zajął się też ostatni kongrez PPS.
W imieniu Komisji Samorządowej przemawia 

jej przewodniczący poseł tow R. Jaworowski.
Byłoby niedopuszczalną rzeczą, gdyby na 

X IX  Kongresie nie zainteresowano się poważnie 
sprawami samorządu miejskiego. Zwłaszcza w okre­
sie, kiedy do Sejmu ma być wniesiona nowa usta­
wa samorządowa. Demokrację polską czeka trudna 
i uporczywa walka w obronie nawet elementarnych 
zasad demokratycznego samorządu. Już na ostatnim 
Zjeżdzie Zw. Miast Polskich reaki.ja polska zdra­
dzała zakusy na ograniczenie tych zasad, w obro- 
n.e których będziemy musieli na terenie sejmowym 
stoczyć ostrą walkę. Atakowano powszechność i ró­
wność wyborów a zgłaszano projekty przedłużenia 
kadencji magistratów, stawiano wnioski o dwo- 
izbowej budowie magistratów. W drodze „ramo- 
wości" ustawy wyborczej dążono do uwstecznienia 
samorządów.

Będziemy walczyc o jaknajszyt3ze uchwalenie 
ustawy, która ujednostajniłaby budową ciał samo­
rządowych w Polsce —  zniosła odrębność w by­
łych zaborach, która pozwoliłaby na jaknajszybsze 
dokonanie wyborów do Pad Miejskich. TV Mało­
polsce nie dokonywano wyborów od czasu wybu­
cha wojny światowej Rady są uzupełniane przez 
kooptację i mianowania — w Kongresówce kaden­
cja Raa jest. przedłużona. Samorząay nasze gniją. 
Koniecznością jest dokonanie jakrajszybszych wy­
borów a tem samem uchwalanie szybkie ustawy. 
Ustawa nową me może być uwsteczniona. Zdoby­

cze w dachu demokracji muszą być utrzymane. 
Podstaw ą no fvej ustawy musi być sześcioprzymio- 
imkowe prawo wyborcze. Samorządy muszą być 
zabezpieczone od nadużyć władzy nadzorczej, która 
musi być opartą na czynniku samorządowym.

Wktrótce zwołamy specjalną konferencję sa­
morządową, na której będą ustalone i ujednostaj­
nione podstawy dla wszystkich miast polskich po­
lityki w samorządach, Um odsyłamy wmoski sporne. 
Wszystkie bezsporne sprawy zostały na komisji 
ujęte w szereg rezolucji.

Omówiwszy pokrótce odrębne warunki samo­
rządu na kresach, tow. poz. Jaworowski odczytał 
następujące rezolucje:

Rezolucja w p ra w ie  polityki lam onądowej.
I. Wobec katastrofalnego stanu samorządów 

w ] 'olsce, Kongres uwa.a, za konieczne jaknaj- 
szybsze uchwalenie przez Sejm ustawy o samo­
rządzie.

II. Kongres stwierdza, że reakcja polska dąży 
do zupełnego rwsteczni mia ustawy o samorządzie. 
Wyrazem tego dążenia są wnioski, zgłaszane p'zez 
działaczy samorządowych prawicy na zjazdach 
nr ist, zdążające do zniesienia zasady równości 
i bezpośrednio?''' wyborów pod płaszczykiem cią­
głości pracy w rabach miejskicn, łub obrony inte- 
re,-ów polskiej no kresach, wprowadzenia systemu 
„dwuizbowego" przy budowie władz samorządowych 
miejskich. Kongrez poleca Z. P: P. S. przeprowa­
dzenie w Sejmie jak najenergiczDiejszej walki 
o utrzymanie zasad demokratycznych w ustawie 
o samorządach.

III. Akceptując ntanowisko fraitcji P . P. S. 
na zjeżdzie miast, Kongrez wypowiada się sta­
nowczo: .

») za jednolitą ustawą dla eałej Polski i prze­
ciwko ramoweści, dającej możność leakcji lojalnego 
utrstecznienia samorządu.

: b) Kongres wypowiada sir, za trzyletnią lu -  
aencją Rad miejskich i za Magistratem, wybiela­
nym na czas trwania kadencji Rady miejskiej, od­
powiedzialnym przód Radą miejską i wchodzącym 
w skład Rady miejskiej.

c) za sześcioprzymiotnikowem prawem wy- 
borezem. !

IY. Kongrez wypowiada się zs jak uajwiękozem 
uniezaidżnier em samorządów i Polsce od krępu­
jących je biurokratycznych, właaz nadzorczych.

Y. W  sprawie taktyki *owarzyszy naszych 
w Radacn mieiskuh Kongres ncbrala:

a) obowiązk em naszych towarzyezy w R. M. 
jest zorganizować się w frakcje P. P 8., łtóre  
obowiązuje solidarność wystąpńn na gruncie R.
i Magistratu

b) Frakcje radzieckie w swojej taktyce, za le­
żne są od miejscowych władz partyjnych oraz dzia­
łają na podstawie uchwał C. K . W . i W jdziató 
Samorządowego.

c) Frakcje prowadzą na gruncie Rady poli­
tykę samodzielną. Trwałe bl< ki z grupami demo- 
kratycznemi miwą być dozwolone jedynie na pod- 
stnwie uchwał C. K. W.  i Wydziału Samorządo­
wego, kierownictwo gespod«rką miejską (pre yden- 
turę) mogą nasi tow. brać jedynie w tym wypadku, 
gdy stanów ą większość absolutną lub za zgodą 
Wydziału Samorządowego, gdy stanowią najliczniej­

szą w R. M. frakcję. Ławnikowstwo i wiceprezy- 
deuturą mogą być obejmowane na podstawie pro­
porcjonalnego układu sił w R. M. za zgodą kiero­
wnictwa partji.

Kongres widzi w pracy naszych tow, na 
gruncie samorzą lowym ' wypełnienie obowiązuu 
obrony interezów szerokich mus ludowych. Pady 
miejskie powinny nam dać mo/ność obrony gospo-- 
darczych interesów, owocnej pracy nad podniems- 
niem oświaty, zdrowotności i kultury ludu pol­
skiego.

YI. Kongres poleca C. K . W. P. P. S. zwo­
łanie do 1. IV. 1924 r. konferencji dział C/ j  sa­
morządowych P. P  S., w celu ujednostajnieni* 
polityki samorządowej.

UHzyfa Milerami? w WaiszawleT
PARYŻ 0. stycznia. (P at) V . B K, „Echo de 

Pa-es1 potwierdza, że istnieje zamiar wdróży prez 
Millcranda do Warszawy i ,stoIic państw Malej En 
tenty. Prasa jednak dodaje, że wykonanie teęgł za 
miaru >.ależne jest jeszcze od pewnych okoliczności

Przedstawienia popularne w Te a ­
trze miejskim.

Ludzie dobrej woli postanowili wcielić 
w czyn myśl, k tóra od lat czeka -  przyn tj- 
mniej u nas, we Lwowie na zrealizow a­
nie. Wychodząc ze słusznego przekonania, 
że najszersze warstwy ludności poza im - 
tcrjalnem i potrzeband pragną także karm y 
dla ducha, iure caduco będącej zwykle u- 
działem  i przyw ilejem  tych, których „stać 
na to“. zakrząlnięto się około utworzenia 
sceny popularnej, która budziłaby w w ar­
stwach. odsuwanych od idealnych podniet 
i przyjem ności kult i zam iłowanie piękna, 
którahy rozszerzała horyzonty widzenia 
wszystkich, zm uszonych tw ardą pracą dnia 
do zasklepiania się w  ciasnych warflukach 
m aterjalnego bytow ania i podnosiła  ich w; 
godzinach, przeznaczonych na wytclinienie 
ku zrozumieniu wielkich, szlachetnych d o ­
bytków wiecznie ku górze dążącego ducha 
ludzkości.

Dzrsiąj sztuka i litera tu ra  są terenem 
praw ie niedostępnym  dla ludności pracują 

dla inteligencji, klas tak zwanych 
średnich i dla ludzi, żyjących z pracy rąk 
— 'Wydatku na uczęszczanie do teatru 
i kupowanie książek nie może wstawić do 
swego budżetu ani "onotr.ik ani pracujący 
m tellektualista, a  jeżeli av tym kieiunku u-

czym wysiłek musii go połączyć z odmó­
wieniem tsobie i swój rodzim e niejednej z 
najkardynalniejszych1 potrzeb życia co­
dziennego. T eatr i książka s tah  się luksu­
sem i o bolesna ironio zdzisiejszego i- 
stnienia są własnością tych, którzyj paso- 
rzytniczo i zbrodniczo rozrósłszy się na 
chorym  (organizmie poWc jennego społeczeń­
stwa,, ssą wszystkie ,ego soki; i z brutalną, 
tępą żarłocznością zagarniają m ocą s\”ych 
na krzywdzie ogółu zdobytych m ajątków  
wszystkie domem jego życia, W dzierają się 
brudną, cuchnącą falą naw et w* świątynie 
jego duchowych oóbr. 1

O utworzeniu osobnego teatru ludowe 
go oczywiście trudno obecnie myśleć, ak­
cja popularyzow aniu sztuki teatralnej i l i ­
teratury  pięknej (abstrahuję tu od am ator­
skich wysiłków świadczących chw alebnie 
o tendencjach jednostek! i organizacyjnych 
zrzeszeń, ale nie podnoszących się do w y­
żyny sztuki) wymaga nie ty lko wielkiego 
wkładu energji ale i tego, o  bywa „ner­
wem wszech rzeczy“ — środków  m aterjal- 
nych  :na ekspensowanie których klasa p ra­
cująca zdobyć się sama nie potrafi, a me­
cenasów niestety, znaleźć nie może. Ła­
twiejsze pod tym względem zadanie m ają 
tak bardzo w  ruchu robotniczym  zasłużo­
ne instytucje Uniw ersyt tówi ludowych, po­
pularyzujące wiedzę. T eatr ludowy' przy o- 
becnych w arunkach może tyj ko kom ornem

egzystować przy leatrze m iejskim  — niech­
że' tak  będzie, byleby choć w małej części 
ści mógł spełniać swą m isję rozbudzania 
poczucia piękna w klasie pracującej, jak 
i wogóle w najszerszych sferach, odsunię­
tych od partycypow ania wi idealnych do­
brach, byieby mógł stać się źródłem krze­
piącej, zdrowej, pożytecznej rozryw ki, od­
suwając. tem samem poziomi i szkodliwe 
podniety.

Dzięki inicjatywie grona jednostek, m a­
jących na  celu przeprow adzenie powyż­
szych idei, łącznie z Związkiem chórów* * 
teatrów  w łościańskich od kilku tygodni od­
byw ają się co niedzielę po południu na 
scenie T eatru  Wielkiego przedstaw ienia po­
pularne a ich sukces przejaw iający się w  
szczelnie w ypełnionej w idowni św iadczy, 
jak one byty potrzebnie i jak  wdzięczne ma 
ją  audytorjum . Dotychczas odegrano trzy  
sz tu k i: „K rakow iaków  i Górali**,' Kamiń- 
skiego; „Popychadło** Szutkiewicza i K o ­
ściuszkę pod Racławicami** Anczyca, Dopu 
larnego pisarza scenicznego, którego setną 
rocznica urodzin przypada w tym  roku.

„Kościuszko p o d  Racławicami sztu­
ka, k tó ra  osiągnęła rekord co do ilości 
przedstaw ień (Wystawiona była po raz p ier­
wszy 26. grudnia 1880 r. wn teatrze k rako­

wskim). t i szeregu lat ukazująca się na 
wszystkich, jak ie  tylko istniały i istnieją, 
scenach jolskićh. zawdzięcza sw oją żywo-
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Serce żydowskie
Przedsprzedaż biletów przez «łiy dzień przy kasie teatralnej.

D ł u ż u  i e , ^
Ameryka Północna jest wierzycielka prawie 

całego śir aut.
Zadłużona jest w Ameryce przedewszystkJem 

Suropa, ale i państwa pozaeuropejskie winne są 
Ameryce sumy niemałe. Ogólna suma długów Eu­
ropy w Stanach Zjednoczonych Ameryki północnej 
łynosi ok.ąRo 10 milja^dótr dolarów. Z tego ogól­

nego długu 10 miljardów dolarów przypada na: 
Wielirą Brytanję przeszło 4000 miljon.
Francję przeszło 3300 nAtj n.
W łochy przeszło 1600 miljon.
.fielgję przeszło 375 mi jon.
łtosję przeszło 192 miljon.
Palskę przeszłe 135 miljon.
Czechosłowację przeszło 91 miljon.
Berty ę przeszło 51 miljon.
Rumunję przeszło 36 miljon.
Austrję. przesBo 24- miljon,
Grecję przeszło 15 miljon.
His tonję przeszło 13 miljon
Finlandię przeszło 7 miljon.
Łotwę ' przeszło 5 miljon.
Litwę przeszło 5 miljon.
Węgry przeszło 1 5  miljon.

Do bezpośrednich dłużników Ameryki półno­
cnej nie należą Niemcy, ponieważ podczas wojoy 
nie miały wprost możności korzystania z kredytu 
Ameryki, ale pośrednio i ten Kraj należy do dłu­
żników Ameryki, bowiem z sumy reparacyjnej, wy­
noszącej 32 oiljardy dularów,płatnych przez Niemcy

państwom zwycięskim, spora ozęśó przypada Ame­
ryce. Podobnież mają Stany Zjednoczone otrzymać 
znaczną sumę z odszkodowania, które Niemcy we­
dług traktatu pokojowego zapłacić państwom zwy­
cięskim musza.

Ameryka ma ze swoimi dłużnikami znaczne 
kłopoiy a na wet powstawały obawy, że dłużnicy 
mogą nie d pisać i dlatego senat Stanów Zjedno­
czonych, uchwalił prawo, według którego żadna 
część długu i żadnemu wierzycielowi nie może być 
darowana bez względu na to, czy chodzi o kapitał 
pożyczony, czy też o procenty. Stopa procentowa 
została ustalona na 5 od sta. Wspomniane prawo 
wymaga także, aby wszystkie długi zostały S anom 
Zjednoczonym najpóźniej do roku 1947 spłacone. 

Z długów tych przypada na mieszkańca: 
Francji . 79 dolarów
Wielk.ej Brytanj; e0‘5 do’arów 
Belgji 15 dolarów
Włoch 40 dolarów
Czechosłowacji 7 dolarów
Polski 5 5 dolarów
Austrji 4’75 dolarów
Serbji 3 dolarów
Rumunji 2 dolarów

Dłng Polski w tym spisie przedstawia się sto­
sunkowo bardzo nikło, niemniej z powodu zdepre­
cjonowania waluty jest to niemałe 'obciążenie 
skarbu.

W  szponach w yzys k u  i n ę d zy.

niszczenia jedności proletarjatu; o osoje także szcze­
gółowo spuśtoi n ie, które ta polityka rozbijania
klasy robotniczej wyrządziła wśród proletatjatu. 
W' czwartym rozdziale przedstawia komunizm pol­
ski, jego dążenia do rozkłada polskiej państwo­
wości oraz te haniebne kornetje, które odegrywa 
Partja Komun styczna po swoim drugim zjeidzie 
z hasłem niepodległościowem i agrarnem. Ostatni 
rozdział poświęca anto zagadnieniu Jednegr 
frontu*, forsowanemu przez komunistów; zestawia 
tutaj zasadnicze stanów ska socjalizmu i komunizmu 
oraz dochodzi do słusznego wniosku, iż jeden front 
jest niemożliwy wobec odmienności celów i dróg

Każda organizacja partyjna winna natychmiast 
zwrócić się do Księgarni Robotniczej (Warszawa, 
Wspólna 17) po nowy zeszyt „Latarni* i zorgani­
zować masowy kolportaż. Przypominamy, że nasi 
ostatni Kongres pned kilku dniami w osobnej re­
zolucji nakazał wszystkim organizacjom partyjnym 
zorganizowanie masowego rozpowszechniania „La­
ta m  “• Odpowiedzialność za wspólny dalszy roz­
wój partyjnej pracy wydawniczej całkowicie spada 
na organizacje partyjnb, które powinny uczynić 
■wszystko ze swej strony, aby masowym kolporta­
żem zabezpieczyć byt i rozwój „Latarni11 oraz in­
nych partyjnych wydawnictw. Należy zważyć, że 
ostatnia broszura posła „Niedziałkowskiego „O co 
walczy P. P. S .“ oraz omawiana broszuro posła 
Czapińskiego „Socjalizm czy komunizm?*, mają 
chaiakter zasadniczy i znakomicie nadają się do 
pogłębienia uświadomienia socjalistycznego w sze­
rokich masach. Dotychczas nasz kolportaż partyjny 
nie jest należycie zorganizowany i wiele organiza­
cji z dziwną opieszałością ociąga się z zarządzeniem 
tego. co należy nezyuić w tym kiernnku. W zy­
wamy wszystkich towarzyszy partyjnych, aby wzięli 
„Latarnię" pod swoją opiekę.

Najbliższe zeszyty „Latarni* będą poświęcone 
drożyźnie (poseł ZaremDa), walce reakcji z oświatą 
(poseł Smulikowski), oraz barakte^ystyce dotych- 
czasowycn rządów w Po’sce (poseł Ziemięcki).

Stryj w styczniu.
W  S try ju  istnieją rozmaite komitety, które co 

każdej niedzieli i święta urządzają rozmaite zbiórki 
na dzieci w Chinach, Japonji i na murzyńska sie­
rotki, a o tom, że na miejscu dzieci robotników 
giną z głodc, to nikomu nie jest w głowie. Przy­
czyną nędzy robotników jest zamknięcie fabryk, 
gdyż fabrykanci nie mając już gdzie lokować fun-

łność, budzącemu zwłaszcza w czasach n ie­
woli silne uczucia patrjotyezne i nadają­
cemu, się dlatego na wszystkie obchody n a ­
rodowe, jak i sceniczności i malowniczośei 
obrazów, wywołujących wrażenie. Przepo­
jona dem okratyczną tendencją w myśl 
pojęć epoki, w której powstała, w swoim 
czasie miała wszystkie dane, .by wywoły 
wać zapal a naWel entuzjazm lycli sfer. 
dla których była przeznaczona. Dzisiaj łrą- 
ci silnie anachronizm em , zatraciła dla o- 
gółu swój ideowy charakter, ale pozosta­
ła dobra sceniczna robolu, która podtrzy­
m uje jej istnienie jako sztuki teatralnej.

Odegrano ją  ubiegłej niedzieli, przy wy­
pełnionej jak wspom niałem  — widowni 
Artyści mogli grać i grali z werwą gdyż 
no chw ilę na sali zrywały się oklaski, 
świadczące o przejęciu się widzów tern, co 
Się na  scenie działo. Podnosiła nastrój m u­
zyka, już to jąkc. introdukt ja, już to jako 
(Ilustracja poszczególnych scen. In icjatoro­
wie przedstawień popularnych mogą sobie 
pogratulować powódzcjpiai i z mielnnniejazo- 
nym zapałem kontynuować tak pieknie roz­
poczętą pracę.

Przedstawienie pop] zedziło przemówie­
nie Rr. Skalaka,, trafn ie  przedstawiające 
charak ter sceny robotniczej i p rzeprow a­
dzające odnośnie do ulworu — paralelę 
między wystąpieniem dem okraty Koś­
ciuszki i zbrojnym  ruchem  dem okratycz­
nym Legionów Piłsudskiego.

ARTUR ĆWIROWSK1.

tów Rzterlingów i dolarów, wyrzucają na brnie ro­
botników.

Pierwszy zredukował pracę król drzewny 8 
Borak, który powydalał miejscowych zawodowych 
robotników, a poprzvjmował gospodarzy, którzy 
mają po 2 pąry koni. Gdy się b’’żej przypatrzyć 
obecnym fabrykantom drzewnym, kiórzy zatrud­
niaj' robotribów, to się widzi, że prawie każdy 
aoworsz, który jeszcze yzed  wi-jną handlował tan­
detę, dzisiaj dzięki wyzyskowi robotnika i rabun­
kowej eksplotacji lasów, dochodzą do biljouowych 
fortun. I  widzimy, że po l ł/s toku provvaózenia 
tartaku kuDują folwarki, kamienice, stawiają młyny.

Robotnicy tartaczni tą drogą zwracają się do 
Województw, Starostw i luspekturów pracy, by 
łaskawie zechcieli wglądnąć w ich położenie, gdyż 
całe szereg’ robotników dziś jeszcze zarabia 150.000 
Mp. słownie (stop;ęćdzieńąi tysięcy Mp.) dziennie, 
co nie wystarczy nawet na kupno ł/» kg. cbleba. 
Są wypadki, że w miejsce zredukowanych zawo­
dowych robotników zmusza się pozostałych do 12 
godzin dziennie pracować.

To wszystko piszemy ku rozwadze miarodaj­
nych czynników, że robotnicy, na których pracy 
opiera się bogactwo społeczne, w straszliwej żyją 
nędzy.

Z  wydawnictw.
S o c ia lta m  o r y  k o m u n ijn i  ? (Trzecia „Lar 

tarnia*).
Ukazał się trzeci, styczniowy zeszyt, regular­

nie wychodzącej „Latarni** p. t. „Socjalizm czy 
komunizm?, napisał poseł Kazimierz Czaoiński.

Autor przedewszystkiem przedstawia historję 
rosyjskiego bolszewizmu i jego fantastycznych pla­
nów zaprowadzenia socjalizmu w zacotanej Rosji. 
Następnie w drugim rozdziale charakteryzuje bank­
ructwo bolszewickich zamierzeń, opisuje powstanie 
NEPU, czyli nowej ekonomicznej polityki; przed­
stawia powrót kapitalizmu do Rosji, spustoszenie 
miast, zdruzgotanie przpmyslu. W  trzecim roz­
dziale opisuje DowstaDie T/zeciej Międzynarodówki, 
jej zależność od rządu rosyjskiego i jąj politykę

Sprawy partyjne.
* PIERWSZY WYKŁAU SZKOŁY PAR­

TYJNEJ PPS we Lwowie. We w torek, 8 
stycznia br. od godz. 7—8 odbędzie sie w y­
kład tow. SkaLńtei na temat: „ho ra iy  ru-i 
chu robotniczego* i od godziny 8-^9 w. 
wykł. tow. d ra  S1 Dręgiewicza na teinąd: 
„U strój i konstytucja państw a polskiego*1, 
w lokalu przy ul. P rajei owsldej 8, part., 
oficyny na lewo. Sekrctarjat PPS.

+ Do wszystkich Komitetów okręgowych P, P S.
O K O 1 N 1 K 

W sprawie podatku partyjnego
Na zasadzie uchwały Bad’- Nacze.nej z dnii 

10 września 192’S r. okrcs.ającej podatek partyjny
w wysokości 1/5 zknego i według kursu bonów

złotych — donosimy: .
1) Podatek partvjnv, jjoeząwszę od I-go stycznia 

1924 r., zgodnie z kursem bonów złotych; równa 
jąeyni się obecnie 1,000.000 nikp. będzie wyno­
sić 200.000 mkp miesięcznie

2) Kobiety i młodociani robotnicę piacie będą 
w miesiącu styczniu połowę tegoż podatku - ' t. zn.
100.000 mkp.

a) W związku z powyższem O K. H,-y wyko­
nując v Sekretarjacie Generalnym. C. K. W. w sty- 
zniu 1924 r. znaczki podatkowe dla mężczyzn, pła­

cić będą na rzecz ('. K W. 50.000 mkp, a za znocZKi 
podatkowe dla kobiet młodocianych robotników
25.000 mk.

4) Począwszy oa 1 go stycznia 1924 r. cene legi­
tymacji członkowskich podnosi się do 100.000- ml jp. 
za egzemplarz. Połowę z powyższej sumy. tj. 50.000 
mkp. wpłaca się Drzy każdorazowem zamawianiu 
legitymacji do Kasy C. K. \V.

Sekretarjat Generalny C. K. \c P. P: S

* POSIEDZENIE OKP. 1 KOM ROB. P. V ,S
odbędzie się we śrłaę  9 bm. o godz. 7-mej wierz,
w lokalu przy ul. Sykstuskiej 21 II p.

O konieczn, r punktualne przybycie proszeni są: 
Tow. Andreasm, Bednarski, Białkowski, Bielec, Cie- 
ślewicz, Chrystowski, di-. 'Dręgiewicz, Górnik K., dr. 
Herschthal, Heli, Lanp, Nowakowski, Drobutowa, Sa- 
dowicz. Żełaszkiewicz.

Prezvdjm u O. K. R. Lwów.
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Za wie.Bz a iiB . 1 szpaltowy zwykle za tekst® 
m k .  » M 8 . Nadesłane S0.8K, w trkiere IM OMM p H O G t i O Ś Ż Ę J N l A H S .1

K w
ej str. 158.080. Drokne ogł. z* (ława 10.098 

unikaty 80 000, 2a»iejse*we •  ŚŚ*/« drożłj.

Zawiadomienie !
Z n a n y  m a g a ­

z y n  o b a w ia 9 9
*<■ pi. Krakowski 20, i. p.

przeprowadził z dnienn dzisiejszym reorganizację swego przedsiębiorstw?, i poleca się P. T. Publiczności wszelkich sfer pruy 
zakupme obuwia wykwintnego i zwykłego we wielkim wyborcę p o  o e n a c b  najv<tBzyt;k .

Uwaga na adres: p l a c  K r a K o w s k i  i .  p i ę t e o
naprze'<<r gaushu kr. Skarbka i Bazar* »iejski«g«

W A Ż N E  D L A  P  P . T A P IC E R Ó W !
■łowolaye". 

ia r a c bS P R Ę Ż Y N Y  M E B L O W E  I / ;
•raz wszelki,; towary żelazae peleaa najtan iej

FREUNDLICH i F U E SS E R
LWÓW, KAŹM1ŁKZOWSKA 14 (p o d w ó  s)-

O K AZJA!
S S i r d S  2  m i l j o n y  m a r e k

sprzedaje, tudzież kupuje i przyjmuje w komis
u ż y w a * #  f u t r o ,  u b r a n i a  8 5  N  N  T  A  ^  
l i n i y  i t c  J & T  l i r m a  k w i l i ł  I  H U

Mafeuzyn u ż j w anej i now ej k o n fek cji 
L w ó w ,  u l .  K o p e r n i k u  IG.

P O S E Z O N O W A  POJEDYNCZYCH F AR. Przykłady cen:
Butiki ta n tk l t  zsgTta, iiy lc  y

v ty ft

S k ł a d y  O B U W I A  f i r m y s

B u U d  l a a i k l t  zagra*. u y t o  |»r n y w i i y  ad n k .  8 ,000 .090  
m fakla „ „ „ l f  508 800

Szkiiapr-k, Tkimaa G r o d s c k a  1 i 
i Ił et* Iliekmi a itiUuBujifca 17.

Rak aaioźania 188I. | A R T Y K U Ł Y  O O M O lA7 O- G O S P O D A R C Z E

| ALOJZY HflBNER, LwÓTf°,ŁRynek I 38. ^ ,r Z X A”  j

POWIATOWA m  CIOOYCO
W E  L W O W IE

podaje do wiadomość1, że z dniem 7 stycznia 
Id24 podwyższone zostaną wszelkie świad­
czenia pienię/ le oraz skla tki członków 
do wysokości dzennej płacy ustawowej 
2,000.000 Mp. Składka ubezpieczonego 
w najwyższej grupie wynosi tygouniowo 
364 000 Mp, dzienny zasiłek pieniężny 
w czasie choroby 1,200.000 M?, zasiłek 
pogrzebowy 42,000.000 M p . ,  wzalędnie 
21 OUO.OOO Mp, dla członka rodziny.

P. T. Pracodawców uprasza się o przed­
łożenie wykazów swych pracowników z ( zna­
czeniem świadczeń (w gotówce w naturze) 
najpóźniej do 15 stycznia b. r., w przeci­
wnym bowiem razie zmiana grup zarobko­
wych przeprowadzoną zostanie z urzędu.

Tablice obliczeniowe nabyć można w biu 
rze Kasy, 01. Królowej Jadwigi 4.

Lwów, 7 i tycznia 1924

Zarząd Pow. Kasy Chorych
w e  L w o w ie .

• w s z y s tk im  a  m .z c z e g d ln o A c !  P .  T .
M  U R Z Ę D N I K O M  d a je m y  = = .

Ub.?nia, Ceglany, Kurtki skórzane, Kurtki su­
kienne, Spodnie, Pryczc-zy 8 ?**-

J Ó Z E F  M A R G U L I E S  i O .  B .  P A K  Z E R
ł - i o

L  Vow, pasaż Mikolasza 4.
(wejśeie akak katriarai »De la Paix«).

L . 6 4 5

T o w a r z y s z u  l 
K u p u i c i e  u w a r y  

w  W a s z y c h  
k o n s u m a c l i !

Instytucja bankowa p0BznŁnJe
zdolnego bankowca - korespondenta 
: : : :  I jednego kasjera* : : : :
Zgłoszenia pod L. K. do Administracji.

18 -1

!j kasy u h o fjg d  w kołomyi
r o z p isu je  n in ie jsz e m

KONKURS
na p o sa d ą

Dyrektora Kasy
Wymagana dłuższa praktyka w Kasach Chorych, 

instytucjach bankowych lub ubezpieczeniowych i grunto­
wna znajomość ustawy i przepisów o Kasach Chorych.

Podania należycie udokumentowane wnieść należy do 
Zarządu Powiatowej Kasy Chorych w; Kołomvi najpóźniej 
do 2 5  s ty u z n ia  1 9 2 4 .

Kołomyja, dnia 3  styczna  1924.

Czytajci i 

Dziennik 
Ludowy

DRCi KI i S T A M P I L E
wykonuje DRUKARNIA i WfROB RUSĈ ĘC

I .  F jB I E D M A N A
L w ów , ul. Syks*w u  4 .

Nie marnujcie p;eniędzy! Kupujcie bielizn© 
trykotową, pończochy, skarpetki, rękawiczki
t y lk o  w sp e e ja lo jn  skla złe w yroo iw  I r jk o io w p l „OLKA" Lwów, Rynek 35.

K A S Z E L  i C H R Y P K Ę  l e c z y  n a j l e p i e j  ^ U L H C O I  
wyrobu ZAKŁ. CHEM. „LAOKOON“ W E  LW O W IE
Zaetępci oaczclrrgo redan tor a i redaktor oatraw JAN SZCZYREIC — Druk Lud. Sn. Tow. W,'d, Lwóyw, L, Sapiehy. 77. Teł, 490,


